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Przed konferencyą w Hadze.
Francy* wobec konferencji w Haóze.
Paryż, 6. czerwca. Poincare wystosował do 

wszystkich cządów zaproszonych na konferencyę w 
Hadze orędzie* w którem przedstawia warunki, jakie 
Francya iwafct za nieodzowne dla zapewnienia po- 
wadzenia tej nowej konferencyi dla spraw rosyiskich. 
W niem rząd francuski zaznacza, iż członkowie kon­
ferencyi uważani być mogę jako p.zeu=iawiciele rzę­
dów, lub jako rzecze mawcy, W pierwszym wypadku 
konferencyi haska stałaby się n-ejako przedłużeniem 
genueńskiej, co w myśl zawartych umów jest medo- 
puszczalnem. Dalej rząd francuski zaznacza pono­
wnie znane swe stanowisko w sprawie rosyjskiej, 
uwzględniajęc w szczególności trzy sprawy: długu 
publicznego, długu prywatnego i ochrony wlcsnosci. 
Co do sprawy ostatniej orędzie zaznacza, ze Rosya 
zawdzięcza swój rozwój prac* cudzoziemców Zna­
czna część obszarów przemysłowych Rosyi była w 
w rękach właścicieli lub koncesyonaryuszy zagra­
nicznych. Uchwała w Cannes wzmiankuje już o ko­
nieczności przywrócenia własności lub odszkodowa­
nia dla cudzoziemców. Z drugiej strony zasady 
przyjęte w Londynie co do odbudowy Rosyi były 
zanadto zlekceważone w Genui i winny być znów 
^odniesione Nie należy dopuścić, by dawny włhści- 
ciel odzySKawszy własność swoję, był zmuszony po 
kilku miesięcach zaprzestać eksploatacji, bowiem wa­
runki stanę się takie, iż będzie niemożliwe pozosta­
wać w dalszym cięgu w Rosyi. W tym względzie 
muszę być uzyskane gwaraneye. Co się tyczy kredy­
tów na odbudowę Rosyi, to zależę one w znacznym 
stopniu od poparcia w tej dziedzinie ze strony kapi­
tału zagranicznego, lecz warunkiem odbudowy jest 
właśnie przywrócenie produkcyi, która w zakresie 
płodów rolnvch, nafty i surowców może znaleźć źró­
dło w samej Rosyi. Odbudowa rolnictwa jest pod­
stawę istnienia Rosyi.

Chłop rosyjski nie będzie mógł oddać się pracy 
wydajnej, jeżeli nie będzie pewnym swobodnego uży­
cia wyprodukowanych płodów rolnych i znalezienia 
wzamian za nie towarów, których mu braknie. Je­
dynie od rzędu sowieckiego zależy zmiana stanu 
obecnego.

W dziedzinie pracy, którę ma dokonać konfereneya 
haska winno się wypiacować plan bardzo jasny i bar­
dzo sko iczony warunków, które Rosya musi przyjąć 
przedewszystkiem. Do zadań konferencyi należy ró­
wnież wszechstronne zbadanie warunków ekonomi­
cznych Kosyi. Wszystkie rzędy powinny porozumieć 
się co do planu odbudowy Rosyi, planu kompletnego, 
obliczonego na etapy i rozdzielającego rolę zarówno 
w dziedzinie odbudowy, jak i kredytów. Okres cza­
su między 15. a 29. czerwca jest zbyt krótkim dla 
opracowania podobnego planu. Rozwiązanie zaga­
dnienia rosyjskiego jest sprawą dość ważną, by po­
święcić jej czas niezbędny. Ponieważ prace zaledwie 
rozpoczęte w Genui mają być wznowione w Hadze, 
należy działać metodycznie i nie pomijaiąc nic z za­
sad szlachetnych, które spowodowały zwołanie kon­
ferencyi w Genui, nali/y śmiało spojrzeć w twarz 
rzeczywistości.

Londyn, 6. czerwca. „Daily Chronicie“, gazeta 
Uojd George’a pisze, że oiędzie rozesłane przez 
r*.ąd fi ancuski rządom innych państw w sprawie kon­
ferencyi w Hadze, jest rozczarowaniem dla ludzi, 
którzy mieli nadzieię, że Francya wytężywszy wszyst­
kie siły, aby uniemożliwić konferencyę w Genui tern 
się zadowoli i nie będzie chciała przeszkodzić konfe­
rencyi w Hadze. Jeśli Francya nie życzy tej konfe- 
renryi dobrego skutku, natenczas dobrzeby uczyniła, 
gdyby udziału w niej nie wzięła. Wtedy inne pań­
stwa mogłyby sotie rozważyć, czy od odbycia kon­
ferencyi odstąpić, czy też odbyć ją bez Francyi. Pra­
wdopodobnie wybrałyby tę drugą drogę.

Polska do konferencyi ambasadorów.
Berlin, 6. czeiwca. Pisną niemieckie donoszą, 

że poselstwo polskie w Paryżu wręczyło konferencyi 
ambasadorów notę, która zajmuje się ostatnimi wy­
padkami ńa Górnym Śląsku. Nota odrzuca odpowie­
dzialność ludności polskiej za te.wjpadki i wskazuje 
na to, że tylko niezwłoczne przejęcie części polskiej 
przez władze polskie przyczyni się do uspokojenia. 
Wobec tego byłoby pożądanem, by przejęcie na­
stąpiło jeszcze przed 10. czerwca. 
Konfereneya ambasadorów odpowiedziała, iż jutro 
(w środę) zbierze się na nadzwyczajne posiedzenie, 
na którem powzięte zostaną odnośne uchwały.

Przyszłe podatki na 0. Śąsku.
Bytom, 6. czerwca. „Ostd. Morgenpost“ donosi 

W sprawie podatków w niemieckiej części Gór­
nego ślęska: .

Dopłata podatku za rok 1920 upada zupełnie. Za 
rok 1921 dopłatę uiścić będą musieli tylko tacy po­
datnicy, którzy mają przeszło 60 tysięcy marek rocz­
nego dochodu. Dopiero w roku podatkowym 1922 
trzeba będzie płacić podatek dochodowy, lecz dopiero 
od 1. stycznia 1923 roku począwszy.

Licytacja poznańskiej kolei elektrycznej.
Poznań. Dnia 10 b. m. odbędzie się w Paryżu 

w gmachu komisyi odszkodowań licytacya akcyi Po­
znańskiej kolei elektrycznej w myśl postanowienia ar­
tykułu 260 traktatu wersalskiego. Do licytacyi pr< *z 
rządów państw sprzymierzonych i Stanów Zjedno­
czonych będę dopuszczeni także obywatele tych 
Państw za złożeniem kaucyi. Osoby prywatne i przed­
stawiciele instytucyi prywatnych powinni jednak uzy­
skać pozwolenie swego rzędu na wzięcie udziato w 
"cytacyi. Z ramienia magistratu Poznani wyjeżdża w 
tym celu do Paryża prezydent miasta Ratajski.

Cesarzowa Zyta a tron węgierski«
Budapeszt, 6. czerwca Niedawno wystoso­

wała cesarzowa Zyta pismo do namiestnika Horthego, 
V którym uważa sie za koronowana królowe We&icr

i za regentkę na czas małoletności ar cyk cięcia Ottona. 
Domaga się ona prawa wykonywania władzy aż do 
czasu pełnoletności arcyksięcia Ottona. Pismo to 
otrzymał Horthy przed 3 tygodniami.
Francya wobec pożyczki międzynarodowej 

dla Niemiec.
Paryż, 6. czerwca. „Petit Parisien“, gazeta 

Poincarego, pisze: „Jeśli prawda, że bankierzy w 
międzynarodowym wydziale przyszli do przekonania, 
iż warunkiem pożyczki jest obniżenie sumy repa racyj- 
nej dla Niemiec, natenczas widoki powodzenia dla tej 
sprawy nie sę pomyślne. Rzęd francuski stoi na sta­
nowisku, że nie może się zgodzić na zniżkę, jeśli za 
to Francya nie otrzyma stosownych, pewnych ko­
rzyści.“

Paryż, 6. czerwca. Korespondent paryski „Ti- 
mesa“ donosi, że skoroby bankierzy od Francyi żą­
dali, ażeby sumę reparacyi zniżyła, jeżeli pożyczka 
międzynarodowa ma dojść do skutku, natenczas Fran­
cya wolałaby, ażeby pożyczka nie doszła wogóle do 
skutku.

Umowa czesko-sowiecka.
Moskwa, 6. czerw :a Z chwilę zakorzenia 

konferencyi genueńskiej została warunkowo podpinaną 
przez Litwinowa, jako zastępcę Cziczerina, oraz prze-, 
posła czeskosłowackiego Girsę, tymczasowa umowa, 
na podstawie której Czechy uznaję poselstwo rosyj 
skie i ukraińskie w Czechach zą jedynie pełnomocne 
przedstawicielstwa tych państw i zobowiązują się do 
zerwania wszelkich stosunków urzędowych z organi- 
zacyami oraz osobami, które zwalczają federacyę so­
wiecką. Umowa jest podpisaną warunkowo az do 
uzyskania zgody rządów trzech interesowanych 
państw na jej podpisanie. Pozatem w myśl tej umo­
wy Czechy i Rosya gwarantują sobie wzajemną neu­
tralność w razie prowadzenia wojny przez jeono z 
tych awóch pańs+w z trzeciem państwem. Kontra­
henci przyznają m;syom dyplomatycznym zwykłe przy­
wileje Wnszcie umowa zawiera punkty traktujące o 
stosunkach handlowych i ekonomicznych.

Z konwercyi polsko - niemieckiej 
w sprawie Górnego Śląska.

CZĘŚĆ II.
Obywatelstwo i zamieszkanie.

TYTUŁ II.
Skutki zmiany obywatelstwa w stosunku 
do żony, do dzieci i do osób, znajdu.ącydi 

s^ę pot) opieką iub kuratelą.
Artykuł 31.

1. W wypadkach, gdy zmiana obywatelstwa 
następuje z samego prawa, dzieci ślubne, niemające 
ukończonych lat 18-u, których obydwoje rodzice sa 
przy życiu, nabywaj«* obywatelstwo tego z rodzi­
ców, któremu na mocy ustawy przysługuje zastęp­
stwo dziecka. Jeżeli jedno z rodziców jest przy 
życiu, dziecko nabywa jego obywatelstwo. Jeżeli 
oboje rodzice żyją, lecz nie są ustawowymi zastęp­
ami dziecka, dziecko nabywa obywatelstwo ojca.

2. Dzieci nieślubne, niemające lat 18-u, naby­
wają obywatelstwo matki.

3. Małoletniego, ponad łat 18, mieszkającego u 
ojca lub matki uważa się jako małoletniego, niema-
ąeego ukończonych lat 18-u.

4. Żona nabywa obywatelstwo męża.
Artykuł 32.

§ 1.
1. Skutki prawne opcyi męża odnoszą ,.ię do 

żony; zaś skutki opcyi rodziców odnoszą się do ich 
dzieci niemających ukończonych lat 18-u.

2 Opcyę wykonuje ustawowy zastępca w wy­
padkach, gdy '■'bodzi o sieroty, niemające ukończo­
nych lat 18-u, lub o osoby ostatecznie lub tymcza­
sowo ubezw łasnowolnione.

§2. '
1. Dzieciom, niemającym ukończonych lat 18-u, 

za które rodzice wykonali opcyę, przysługuje w 
czasokresie wyznaczonym do wykonania opcyi, 
prawo cofnięcia opcyi, jeżeli przed upływem tego 
czas* (kresu, ukończą lat 18.

2. Przepis ten odnosi się również do osób za 
które zastępca ustawowy wykonał opcyę, o ile ti- 
stawowe zastępstwo ukończyło się przed upływem 
czasokresu, wyznaczonego do wykonania opcył, tak 
również odnosi się do niewiast, których małżeństwo 
zostało rozwiązane przed upływem tego czasc 
kresu.

3. Przepisy niniejszej Części, odnoszą:e się dc 
deklaracyi opcyjnych stosują się odpowiednio dn 
:ofrrecia opcyi.

TYTUŁ III.
Prawa osób, które optowały.

Artykuł 33.
1. Osoby, które, stosownie do postanowień ni­

niejszej Konwencyi, optowały na rzecz innego oby­
watelstwa, mogą w przeciągu 12-u miesięcy, liczą*’ 
od chwili wydania Im aktu opcyi, przenieść swe 
zamieszkanie na teryioryum państwa, na rzecz któ 
rego optowały.

2. Osoby te mtgą zachować swe nieruchomo­
ści, które posiadają na terytc ryum państwa, w któ­
rem zamieszkiwały przed wykonaniem opcyi.

3. Mogą one wywieźć z sobą do kraju, na rzec* 
którego optowały, w okresie przewidzianym w ust 
1-ym, bez cła, majątek ruchomy wszelkiego rodzaju 
i nie pdlega-ą z tego powodu żadnym p îborom an: 
opłatom wyjazdowym.

Artykuł 34.
Prawo osób, które optowały, do zachowam« 

majątku nieruchomego w państwie, którego obywa­
telami przestały być na skutek dokonanej opey«, nie 
może być w żaden sposób uszczuplone w drodze u- 
staw, rozporządzeń, lub innych przepisów, którebv 
nie były stosowane również do obywateli państwa 
które je wydało. Fakt, że osoba, która op«owata1 
urzenuaLswe. zamieszkanie .lub swói nołun na



foryurn1 państwa, na rzecz którego optowała, nie 
może dla żadnej z układających się Stroi posłużyć 
za podstawę do uszczuplenia jej prav własności w 
Irodzc ustaw, rozporządzeń, lub innych przepisów.

Artykuł 35.
§ 1.

1. Żaden zakaz wywozu, ani żadne zarządzenie 
prawodawcze lub administracyjne nic może w ni- 
czem ograniczyć prawa osób, które w myśl art. 
33-go przenoszą swe zamieszkanie na obszar pań­
stwa, na rzecz którego optowały, do wywiezienia* 
z powodu przeniesienia zamieszkania, majątku ru­
chomego;, który władne są zabrać z sobą, 'ub też 
wysłać w sposób za najwłaściwszy uznany.

2. W drodze ustaw, rozporządzeń lub innych 
przepisów urzędowych nie może być zarządzane 
oobieratile żadnych opłat za czynności władz, zwią­
zane z przeniesieniem zamieszkania.

§ 2.
1. Upoważnienia, udzielone osobom, które op­

towały, do zabran'a z sobą majątku ruchomego, nie 
rozciągają się:

I a) na broń palną, z wyjątkiem broni do pole­
wania lub rewolwerów, o ile usiawy zezwalają 
na ich posiadanie;

b) na materyały wybuchowe;
c) na p/ody rolne, które w chwih zmiany su­

werenność! 1 w chwili cmi gracy i Podlegały prze­
pisom ograniczającym swobodę Ich obrotu.

2. Prawa zabierania maiatku ruchomego nie 
można wykonywać w sposób, który nosi cechy 
nadużycia. W myśl szczególności nie może to pra­
wo prowadzić do pozbawiania przedsiębiorstw wy- 
'wórczych średków potrzebnych do cksploatacyi. 
Również m’e wolno skupywać nadmiernych ilości 
towarów i- okazyi przeprowadzki.

8 6.
1. Władze megą 'żądać, żeby każda oseba o- 

poszczająca z powodu operni kraj, którego przesta­
je być obywatelem, udowodniła swe prawa włas­
ności co do przedmiotów, które mają być wywie­
zie ne, daje dostateczny powód do podejrzenia, ze 
nie należą do osoby, która wykonała opcyę.

2. Złożenie fałszywe przysięgi lub zaręczenia, 
które ją zastępuje, ulega karze w drugiem państwie 
zupełnie tak samo, jak gdyby zaręczenie lub przy­
sięga złożone «ostały przed jego własnemi wła­
dzami.

3. Sądy i prokuratury obydwuch państw będą 
sobie wzajemnie udzielały bezpośredniej pomocy 
orawnej przy ściganiu przestępstw wymieniony m 
w nst. 2-hn. Wynik postępowania zostanie zako­
munikowany Rządowi, który je spowodował.

Artykuł 36.
1. Osoby, które na mocy otcyi nabyïy obywa­

telstwo jednej z układających się Stron i przenoszą
/swe zamieszkanie do państwa, na rzecz którego 

Optowały, zostają zwolnione od złożenia ternu pań- 
stuTi, którego oLywatelami przestają być, kaucod ra 
»abezr leczenie zapłaty przyszłych podatków, jak 
również opłat i poborów emigracyjnych.

2. Poizatem są one zwolnione od kaucyi na za- 
beznieczenie zapłaty „Reichsnob pfer” i „daniny” o 
ile ta ostatnia wstanie wprovaazona na Górnym 
Śląsku polskim. >

3 Podatek uważa się za przyszły w myśl ust. 
I-go, jeżeli warunki, wymagane przez ustawę, do 
powstania prawa państwa do podat ku, ziszczają się

HELENA JACKSON.

RAMONA
POWTF^C AMERYKAŃSKA NA TLE 
*-: PRZEŚLADOWANIA INDYAN

—o— (Ciąg dałsajr).
— Ona ma twarz Or+egni, tego Ortegni, który 

był zgorszeniem całej okolicy. Żadna uczciwa ko­
bieta nie chciała z nim mówić.

— Mówiłeś jedna, że Ją seňora Ortegna wycho­
wywała? — zapytał Aueksandro, którego oddech 
coraz k.ótszy się stawał, ale stary Juan tak się cie­
szył swemi wspomnieniami, że nie zwracał na nic 
uwagi.

— Tak mówiłem i tak było — ciągnął dalej. — 
• Są take święte kobiety, gdyby była chciała przy­

tulić wšzýstklé dzieci nieprawe swego męża, mu­
siałaby wymiąć klasztor, żeby je pomieścić. Powia­
dają, że jakiś człowiek przyniósł to dziecko i zosta­
wił je w pokoju seňory, a ona biedaczka, nie mając 
własnych dzieci, przywiązała się do niego. Nieła­
two jednak musiało jej być namówić nasza senorę 
do zaopiekowania się dziewczynką. Gdyby nie to, 
ue śmierć dirlecka dokuczyłaby Ortegni, nasza se­
ňora widziałaby ją chętnie umarłą.

— Czy źle się z nią obchodzi? — zapytał Ar 
feksandro, głosem prz-d.umionym.

Pytanie to obraziło dumę Juana Can.
— Czy sądzisz, że seňora Moreno mogłaby być 

niedobrą względem tych, co pod jej dachem zamie- 
szteują? — zapytał wyniośle. — Dbała zawsze rów­
nie o senoritę Jak o aenora Filipa, bo tak obiecała 
■ enorze Ortegna.

— Czy seňorita w ie o tern wsrystkem? — za­
pytał AieKsaudi o,

najpóźniej z upływem miesiąca, w którym następwc 
emigiacya.

Artykuł 37.
Osobj .mające prawo opovi, khre w przeciągu 

czasokresu przewidzianego dla opcyi utracą swe 
obywatelstwo w inny sposób niż przez opcyę, na 
rzecz obywatelstwa, które na skutek opcyi mogły­
by nabyć, korzystają z tych samych prav1, które 
przyznane są przez art. 33 do 36-go osobom, które 
optowały. Czasokres ustanowiony w ust. 1-ym 
art. 33-go biegnie w tym wypadku od chwili utra­
ty obywatelstwa.

Artykuł 38.
Organizacya techniczna emigracyi i imigracyi 

osób, które optowały, będzie w danym razie uregu­
lowana umową między obu Rządami.

Artykuł 39.
Strony układające się zobowiązują się nie czy­

nić żadnych przeszkód w wykonywaniu prawa op­
cyi, przewidzianego niniejszą Konwencyą, która 
zezwala zainteresowanym nabywać bądź to pol­
skie bądź to niemieckie obywatelstwo.

— Obrona Serbo - Łużyczan w Saksonii.
W Saksonii, w okolicy Budziszyna, mieszka szczep 
słowiański Serbo-Łużyczan, który podobny do wyspy 
słowiańskiej w morzu niemieckiem, mimo náporu ze 
wszech stron trzyma się wiernie swojej narodowej 
odrębności. Nie ma ich wielu, lecz zawsze przeszło 
200 tysięcy. Są co prawda podzieleni pod względem 
religijnym; jedni są katolikami, drudzy protestantami. 
Lecz aby narodowości bronić, złączyli się wszyscy 
mimo różnicy religii z istniejącą w Saksonii, również 
nie bardzo liczną partyą centrową. (Wiadomo, że 
Saksonia ma przeważnie ludność protestancką.)

Partya centrowa zgodziła się na popieranie nastę­
pujących żądań ludu serbsko-łużyckiego: Gwarancye 
prawne dla pielęgnowania narodowości, mianowicie 
przez naukę w języku ojczystym we wszystkich szko­
łach okolic, zamieszkanych przez Serbo-Łużyczan. 
Wykształcenie stosownych sił nauczycielskich. Zało­
żenie serbsko-łnżyekiej szkoły średniej z nauczycielam 
„erbsko-łużyckimi. Ustanowienie stałego radcywmini- 
steryiun saskiem jako męża zaufania ludu serbsko- 
łużyckiego. Równouprawnione obchodzenie się z 
Serbo-Łużyczanami, jak z obywatelami niemieckimi.

Republikańska Saksonia me obchodzi się wido­
cznie z Serbo-Łużyczanami, jak im się należy, jeżeli 
nawet w szkole nie uczy ich dzieci w języku ojczy­
stym. Skarżą się na to tak samo, jak przed wojną, 
gdy jeszcze stary system panował. Jeżeliby tak miało 
pozostać, to nowe demokratyczne rządy w Saksonii 
nie byłyby wobec mniejszości narodowych sprawiedli­
wsze od dawnych rządów.

Przegląd , ' bieżącej.
Polacy na Żmudzi w obronie wiary święte).
Ludność polska dyecezyi litewskiej wręczyła Apo­

stolskiemu wizytatorowi przy republice litewskiej wiel­
ki memoryał, w którym ludność polska żali się na 
krzywdy i niesprawiedliwości, które cierpi 1 zwraca 
uwagę na wielkie niebezpieczeństwo, jakie grozi spra­
wie Kościom na Żmudni przez wynaradawiającą tak­
tykę rządu litewskiego. Wystarcza rezolueya jakiejkol­
wiek organizaeyi politycznej, nie mającej nic wspól­
nego z Kościołem, aby język polski całkowicie usunąć 
w imieniu proboszcza z nabożeństwa kościelnego.

Juan się przeżegnał.
— Niechże Bóg broni! — zawołał. — Do śmier­

ci nie zapomnę, co mi się dostało za słowo niebacz­
ne, wymówione w Jej obecności, kiedy była jeszcze 
malutką. Poszła prosto do seňory, pytając, kto by­
ła jej matka, bo słyszała mnie mówiącego, że bvla 
nic dobrego, co i prawdą było. tenora przyszła do 
mnie i powedziała: „Juanie Canito, dawno służysz 
w moim domu, ale jeżeli kiedykolweik powiesz coś 
o senoricie Ramonie, czy tu, czy gdzieindziej, tego 
dnia opuścisz moją służbę!” Spodziewam aię, że 
mnie nie zd.adzisz, Aleksandrze? — zapytał :iń - 
spokojonie starzec. — Człowiek nie wie co robić, 
kiedy jest przj zwyczajony do pracy i musi leżeć 
bezczynny, więc niepotrzebnie miele językiem.

— Możesz bvć pewien, że nic nie pow.em — 
rzekł Aleksandro, wolno odchodząc.

— Zostań, zostań — zawołał Juan — i powiedz 
co to chcesz poradzić senorowi Fih'powi. Czy 
chcesz mu zrobić łóżko z niewyprawionej skóry?

— Zapomniałem — powiedzą! Aleksandro, po­
wracając. — Tak, o tem właśnie myślałem, bo ta­
kie łoże jest naizćrowsze. Mój ofciec powiada, że 
Ojcowie, za czasów misy4, tytko na takich sypiali. 
Ja sam wolę gołą ziemię, ale mój ojciec zawsze sy­
pia na niewyprawionej skórze ■ powiada, że to jego 
siły utrzymuje. Czy sądzisz że mogę o tem po­
wiedzieć senorze?

— Pomów z samym seňorem Filipem — po­
wiedział Juan — on teraz tu wszystkiem rządzi, a 
•ak niedawno trzymałem go na kolanach. Starzy 
mus:a ustępować przed młodym'..

— Nie, Juanie — odpowiedział Abksndro — nie 
tak to bywa. Mój ojciec jest wiele starszy od cie­
bie, a rządzi naszym ’udem równie silna dłonią jak 
dawniej. Ja sam słucham go, jak gdybym był chło­
pakiem. Ale wracając do tego, o czem mówiliśmy 
nic wiem czv tak prędko jbeoe mód i ozmawiać z

Z wyjątkiem paraiii położonych w bliskości Kowal 
księża odmawiają katechizacyi po polsku, tłómacząc 
się albo brakiem czasu albo słabą znajomością j^yka 
polskiego. Sposób postępowania w rozdawnictwie 
parafii i Stanowisk kościelnych jest charakterystyczny 
w dyecezyi żmudzkiej. Wszystkie parahe posiadający 
zwartą ludność polską są oddawane proboszczom 
narodowości liřewskiej, gdy księży polskich wysyła sie 
do parafii czysto litewskich. Miasto Kowno, gdzie 
ludność polska dosięga 23 tysięcy t. j. mniej więcej 
50 procent całej ludności katolickiej miasta, wliczając 
w to i przedmieścia, niema ani jednego proboszcza 
ani jednego wikarego ani rektora polskiego w swoich 
U kościołach i kaplicach. W dziesiątkach parafii u 
okolicach Kowna jest ten sam ?tan rzeczy. Nie jest 
to treską o dobro Kościoła, lecz zamiary natury czy 
sto politycznej, który stopniowo doprowadził te pa 
rafie do tego stanu rzeczy.
Czas pracy urzędników prywatnych w Miamczedt

Rada gospodarcza Rzeszy otrzymała od rządu 
projekt ustawy, tyczącej się czasu pracy urzędników 
prywatnych. Ustawa uznaje zasadniczo ośmiogodzin­
ny czas pracy, lecz pozwala wyjątkowo na dłuższe 
zatrudnienie w czasach, które dokładnie przewiduje.

Dotychczasowe rozporządzenia zawierały już taki« 
przepisy, lecz co do wyjątków pozostaw'aiy zupełna 
swobodę urzędom. Newa ustawa, określając bliże 
owe wyjątki, ogranicza prawa urzędów.

Co zarabiają członkowie wydziałów kontrolnych 
ententy w Diiemczedi?

Jenerał Nc^.et doniósł rządowi niemiecKiemu, ii 
członkowie wydziałów kontrolnych ententy otrzymują 
w drugiem ćivierći'oczu następujące miesięczne „do­
kładki“ do stałego myta: jenerał i przewodniczący 
71 050 marek, jenerał, pułkownik i podpułkowników 
stanowisku samodzielnem 55 025 mk., podpułkownik 
i major na stanowisku samodzielnem 37 875 marek 
zwykły major 34 100 mk., kapitan i porucznik 32 20(' 
marek, podoficer 17 500 mk., żołnierz 10 600 marek. 
Oprócz tego stałe myto. Ładny dochód I Wszystko 
to zaś skarb państwa monieckiego musi opłacić 
Czyż rzecz dziwna, że są w nim pustki ? !

Klęska socvalistów w Berlinie ptzy wyborze 
szkolimdi raó rodzicielskich.

m ostatnich dniach maja odbyły się w Berlinie wy­
bory rad szkolnych. Wiadomo, że rodzice dzieci 
uczęszczających do szkoły powszechnej mają prawo 
wybrać z pomiędzy siebie radę szkolną, mającą po­
ważny głos w sprawach szkolnych. Oczywiście wy­
bory te były bardzo ważne, jak wszystko, co ma łą 
czność ze szkołą. Nic dziwrego, że były przj nich 
tylko dwa obozy: wszystkich partyi chrześciańśkicb 
i wszystkich partyi socyalistycznych. Lista chrześiań- 
ska zdobyła 4001 radców, lista socyalistyczna 2267 
radców. Większość zatem rodzJców berlińskich opo­
wiedziało się za szkołą w duchu chrześciańskim.

Łiczbc ludzi bez pra cy w Iiiemczedi.
W urzędowym „Reichsarbeilsblatt“ podają szcze­

góły o liczbie ludzi bez pracy w Niemczech. W mar- t 
cu naliczono bezrobotnych w calem państwie ogółem 
116 502. W ciągu miesiąca kwietnia liczba ta Mę 
zmniejszyła. Dnia 1. maja było w Niemczech tylko 
69 C17 lodzi bez pracy. To zmniejszenie odnosi się 
do wszysikich zawodów; najwięcej jednak ujawniło 
się w zawodzie budowlanym, ponieważ ruch budo­
wlany się wzmógł. W całej Westfalii n. p. było tylko 
3778 osób bez pracy, a tylko 112 oLzymywało 
wsparcie.

seňorem Filipem; zazwyczaj jest śpiący, Medy
przychodzę grać lub śDiewać, a taić mi przykro jest 
widzieć, że codzień niknie, dla braku, jestem pewny, 
słońca i powietrza.'

— Zapytaj się więc seňority, ona często z nim 
jest — powiedz’ał Juan.

Aleksandro nie odpowiedział, sam nie wiedział 
dlaczego myśl pomówienia z Ramoną o Filipie była 
mu nieprzyjemną.

— Zapytam sie seňory — powiedział I w tej 
chwili właśnie seňora ukazała się we drzwiach- py­
tając się o zdrowie Juana Canito.

Pomysł Aleksandra podobał się jei; w młodo­
ści słyszała o cudownycn własność ach podobnego 
posłania.

— Jest tam cały stos skór. dobrze oczyszczo­
nych, a niezbyt sztywnych — powiedział Juan Can. 
— Janu Joze miał dziś je wysłać do kupca; trzeba 
jediią z nich wzląść, niech tylko nie bedzie za sucha.

— Im świeższa, tem lepsza będzie — rzekł A- 
leksandro — byleby nie by'a wilgotna. Czy seňora 
pozwala przygotować to łóżko na werendz e. Py­
tałem się właśnie Juana, czy mógłbym prosić o po 
Zwolenie wyniesienia seňora Filipa na powietrze. 
Nam zdawałoby się, że umrzemy, gdyby nam ka­
zano tak siedzieć pomiędzy czterem! ścianami. Do­
piero kiedy śmierć z pewnością nadchodzi, zamyka­
my ic wśród ciemności.

Seňora wahała się, nie dzieliła upodobania A* 
leksancra do świeżego pow.2trza.

— W dzień i w nory? — zapytała. — NiezdrtP 
wo jest spać na dworze w nocy.

— N-ema nic zdrowszego — powiedział Alek­
sandro z przekonaniem. — Niech seňora pozwoii mi 
spróbować: jeżeli senor Filip nie bedzie dnż<* 
zdrowszy po jednej tak spędzonej Je.:v. p, 
nazwać siebie kłamcą.

(Ciac Jal.sz> nasfarP
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Katolicy Bytom'a!
Czas łaski Misyi św. rozpoczął się. Misya święta 

ma zjednoczyć wszystkich katolików Jeżeli jednak 
nie osiega tego celu, wtenczas cała uroczystość wy­
wiera jtietylko paraliżujący wpły. na prace misyona- 
rzy lecz Łikżf w sercach uczestników nie może się 
zrodzić prawdziwy, rzeczywisty nastrr)j ri syjiiy, a 
duszpasterze uważają słusznie, wązystkie ich za­
biegi były daremne. Takie niebezpieczeństwo łatwo 
zajść tneże w wielkich parafiach miejskich. Jest o 
zadanie nadfcr trudne upadłych, upojcnyc i rozkoszą 
miasta zaznajomić z znaczeniem Misyi sw. Do tych 
odezwać rAusz? się inne jak zwy łe dzwony kościelne, 
których dżwHf zagłusza zgiełk miasta tak bardzo, że
o mało go dosłyszeć można. , ,

Zwrarati v się dlatego do naszych dobrych, wier­
nych -wieci. k, «-J naszych świeckich apostołów ! do 
Wszystkich tych, którzy nietylko dbają o duszę wła­
sną, tęcz także o d’isze oziębłych. Jakie zadanie im
spehiić wypada ? , . ,

Co nasi pu je powinni wzuw sobie do serca.
1 „Mo'e mieszkanie, mój dom, ulica, nà której 

mie-zkają moi znajomi, jfc*t teraz moją parafia; moi 
domi ,/ńcy, moi podwodni, moi przyjaciele i znajo­
mi są mc.mi parafianami- Tan Bóg mi ich powie­
rzył Odemi if samego zależy, czy tam znowu będą 
modlić sie do Pana Boga, miłować Chrystusa, odda­
wać cześć Matce Boskiej, czy ao niejednego serca za­
wita znowu pokój i szczęście.“

2. _Jak piękne są nogi tych, którzy przynoszą 
Wesołą nowinę o pokoju i oznajmiają wszystko do­
bre.“ (Proiok)

3 Chrystus Pan _marł na krzyzu za każdą z tych 
dusz," o które się teraz trudzicie. Pomagajcie Mu szu­
kać to, co było stracone. W foki sposób Was za to 
wynagrodzi ! Swoich apostołów nazwał syn Boży 
pieszczotliwie: „Moi przyjaciel, moje działeczki !“

4. Teraz zastosować można do wielu: Albo ura­
tuje ich się teraz lub nigdy! Albo teraz zdobędzie 
się ich na zawsze łub też straci na zawsze ! Teraz 
w" tym tygodniu się rozstrzygnie: „Albo teraz lub
nigdyT“ Od Was samych to zależy !

5. Jeżeli przebieg Misyi św. był pomyślny, wten­
czas możecie powiedzieć: „Szczelnie zapełnione ko­
ścioły — niezliczone rzesze wiernych — radość z oczu 
■ludu j»obożnego tryskająca — łzy wzruszenia i wdzię­
czności — rauosne serca — radosne rzesze nawióco- 
nych synów i cór! — także ja przyczyniłem się do 
tego. To będzie dla Was j>ociechą, jakiej me docze­
kacie się z całą pewnością w najbliższych 10 latach 1

Zatem posłannicy i posłannice pokoju ! Do pra­
cy ! Zwiedzajcie każdy dom ! Pytajcie skromnje, czy 
mieszkają w nim katolicy, czy państwo jest katolickie, 
lub służącą, lub stołownik. lub ktobądż inny z do­
mowników ! Nie żałujcie biegania po schodach, za­
pukajcie na każdem piętrze, nie zapominajcie także o 
izdebkach na poddaszu ! Wchódżcie wszędzie z przy- 
cmną miną, żegnajcie się wszędzie serdecznem: „Do 
widzenia !“, nawet tam, gdzie nie zgotowano Wam 
najlepszego przyjęcia Tak postępując, werbujecie dla 
świętej sprawy świata katolickiego ! Aniołowie nie­
biescy cieszą się i towarzyszą Wam ' Niech Bóg bło­
gosławi każdy Wasz krok i każdą drogę !

Katolickie duchowieństwo parafialne 
nťasta Bytomia.

ftiaMsi i Niższych i dalszycii stran.
— Przeciągnlenie stan« oblężenia. Komisya 

i ędzy sojusznicza zaprowadziła stan oblężenia w 
(stępujących miejscowościach powiatu bytomsioe- 
>: L.piny, Świętochłowice, Wielk .e
ajdukl i Godula. Przepisy wyi?łkowe za­
wiązują od wtorku popołudnia. Dla By tomia 
ydano zakaz sprzedaży napojów alk oh o jwycn. 
liższe przepisy zostaną ogłoszone dziś, w środę..

__ Odezwa do kolejarzy Polaków polskiego
Górnego Śląska. Prezydent dyrekcyi kolei w 1 o- 
řiianiu, delegat ministerstwa koM żela my m w 
Wars :awie, p. Dobi zyckl, wydał odezwę do 
i olejarzy Polaków polskiego Górnego Śląska, u- 
lezwa zapowiada, że chwila objęcia Icoiei zbhza . ę 
>raz, że chwila ta nakłada jednakże na kolejarzy o 
irzvmie obowiązki. Dalej czytamy w odezwie.

„Wam do pomocy sprowadziłem z reszty roi; 
du braci Waszych kolejarzy; nie przychodzą om 
la to, by Wam zabierać posady lub 'as rujo 
[q słusznie należących się Wam stanowisk, iscz 
iowołałem ich tylko na czas krótki, na czas przej­
ściowy, tak dmgo, aż ruch kolejowy będzie nor­
malnym a sprawność zadawalająca. W imię spra­
li v, w imię miłości Ojczyzny spodziewam się P<> 
iVas kolejarze, że do braci Waszych z reszty rei­
ki cdnosić będziecie się z należytem uznaniem i ze 

traktować ich bedziecie jako prawdziwych braci a
nie obcych przybyszów.

Palej chcąc Wam ułatwić przejęcie kolei, oH-ąc 
dać Wam sposobność jaknajszybszego wpracowa- 
nia w Wasze nowe stanowdska, zatrzymałem na 
Dit^a ■ liesięcy na trudniejszych posterunkach- służ­
bowych iaKo nauczycieli, jako instruktorów tylko 
wytrawmiejs7vch urzędników Niemców Stosownie 
do mei ume wy z dotychczasową niemiecka dyrek- 
cv«! ; siejową- urzędnicy ci nie będą na przestrżem 
r. i służby -wykonawczej, a jed/nie tylko bęoą 
\ asżciii deradcaip i instruktorami. Służbę wyko­
nawcza JM przestrzeni pełnić będziecie .Wy koleirv

rze, a do niemieckich urzędników macie się zwra- ‘ 
cać we wszelkich sprawach Wam niejasnych, lub 
tych, których jeszcze nie rozumiecie lub nie zna­
cie.”

— Krytyczne położenie prasy niemieckiej. Z
Frankfurtu donoszą: Dełegacya wirtemberskich
wydaw ców gazet odbyła narady z wirtemberskim 
prezydentem paristwov-ym i ministrem skarbu w 
sprawie krytycznego położenia, w jakiem znajdują 
się prasa niemiecka. Prezydent został uproszony, 
by zatwierdził projekt ustawy, gwarantującej dzien­
nikom dostarczanie oznaczonej ilości papieru na ga­
zety. Rówireż żądano, by skłonić do wprowadze­
nia w życie uchwały z dnia 7. kwietnia 1922. Tak 
prezyoent jak i minister skarbu przyobiecali uczy­
nić wszytko możliwe. Z dniem 31 maja zawiesił 
swe wydawnictwc we Frankfurcie dziennik połu­
dniowy „K.eine Presse”, który wschodził od 37 lat. 
— Znacznie trudniejsze jest położenie gazet pol­
skich, które, jak wiadomo, znikąd nie mają żadnego 
poparcia. To też jest obowiązkiem naszych Roda­
ków popierać gazety polskie.

— Wartość złota obniżona. Zakup złota dla 
Rzeszy przez bank Rzeszy i pocztę odbywa się w 
tygodriu od 5. do 11. czerw ca br. po zniżonej 
cenie. Za złotą dwudziestumarkówkę płacą obec­
nie 1100, za złota dziesięciomarkówkę 550 marek. 
Za srebrne monety płacą dotychczasowe ceny, t j. 
za srebrną markę 21 marek papierowych.

— Millcnówka. W sobotę, dnia 27. maja wylo­
sowano milionówkę nr. 0.470.094. — Wygrana mi- 
lionówka padła w sobotę, dnia 3. czerwca ia nr. 
1,787,047.

Bytom. (Zwrót tablicy z orłem pol­
skim). W pierwsze święto, jak donosiliśmy, nie­
znani sprawcy zdarli tablicę z orłem polskim z ho­
telu Lomnitz, w kvórym ma siedzibę polski Konsu­
lat generalny. Poiicya rzekomo znalazła tablicę z 
orłem przy pomniku w Rynku i oddała ją w kon­
sulacie 5 wyrazem ubolewania.

— (Zamach na skład polski). W nocy 
na wtorek wykonano zamach na skład zegarmistrza 
p. Smoezyka przy ulicy Tamngórskiej. Niewyśle- 
•izeni dotydiczas sprawcy przyczepili granat ręczny 
do zakratowania drzwi wchodowycłi. vV/bielił wy­
rządził znaczne szkody; zakratowanie zostało roz­
darte, okno wystawne zniszczone. Zamach popeł­
niono pized północą, gdy jeszcze ruch na ulicach 
miasta jest niemały Zadziwia bardzo, że poiicya 
znowu nic nie widziała.

Szombierki w Bytomskiem. (Akcya poje­
dnawcza). W ostatnich dniach zaszły w Szombier­
kach, Bobrku i Orzegowic różne nieprzyjemne akty te­
rom, któie spowodowały ludność tych miejsco­
wości do spiesznego opuszczenia mieisca zamie­
szkam a, narażając się na ta nieprzyjemn i-i. że pe­
wne rodziny zostały bez pomieszkania. Aby temu stanu 
rzeczy zapobiedz, poczyniły wyżej wymienione gminy 
kroki wspólnego porozumienia się celem ochrony oby­
wateli przed terorem, które to porozumienie w pierwsze 
święto Zielonych światek przyszło do skutku. Wyżej 
wymienione gminy przyrzekają sobie wzajemnie nie 
ścierpieć żacnych aktów teroru i brać w obronę każdego 
obywatela, któremu by się miała krzyrwda stać, czy to 
Polakowi czy Niemcowi i wolny powrót tym osobom, 
które przed terorem musiały miejscowość onuścić. By­
łoby pożądanem, aby na całym G. Śląsku przyszło do 
podobnego porozumienia, aby spokój pomiędzy ludem 
gómośląslim znów jak najprędzej zapanował.

Brzozowice w Bvtoinskiem. (Brutalny go­
spód a r z). Posiedziciel domu Józef Musialik i 
syn jego sponiewierali w okrtpn; sposób żonę oby­
watela Franciszka Kosínrza. M. zabronił Kosto- 
rzowi dc-stępu do komory. Stąd powstała sprzecz­
ka w toku której gospodarz i svn jego sponie wieiali 
Kostorza a następnie jego żonę. Kostorzową bili do 
utraty przytomności; obecnie jest obłożnie chora. 
Brutala — gospodarza chyba nie minie zasłużona 
kara, gdyż całą sprawę przedstawiono kontrolerowi 
powiatowemu, który zarządz\ co potrzeba.

Świętochłowice w Bytomskiem. (R e z o I u - 
c y a). Na zebraniu załogowem kopalni „Niemcy” 
w d. 2. 6. 22 przyjęto następującą rezolucyę: „My 
zebiani robotnicy 1 urzędnicy protestujemy ener 
niecnie przeciw każdemu terorowi na oba stronach 
Górnego Śląska. Wszyscy robotnicy, czy to polscy 
albo niemieccy muszą jako bracia stanąć razem, 
ażeby solidarnie przygotować się do pokonania 
wszelkich gospodarczych interesów. Wszyscy praco­
biorcy mają już tak ciężkie stanowisko 1 m prawdę 
n’i mają żadnego powodu stanąć do w a^ki gospo­
darcze. wywołanej nacyonalistyczną hecą czy z tej 
lub z owej strony. Napominamy tak robotnika Jak 
urzędnika, ażeby się nie dali uwmść ślepej złości, 
ażeby nie niszczyli tego co posiadamy i małat „k 
każdego, czy to 'Polaka albo Niemca chronili. Te 
wypadki są w stanie pracodawców pobudzić do 
tego, że klasa robotnicza nie będzie mogła strwić 
jednolitego frontu przeciwko nłm, jeżeli się rozcho­
dzić będzie o nasz bvt, o solidarne przeprowadze­
nie walki z nimi. Terorem rozdrabniamy tylko siły 
nasze. Prosimy i wołamy jako zastępcy wasi: 
Szanujcie każdego człowieka, który ma sprawiedli­
we przekonanie.

Świętochłowice, dnia 2. czcw/ca 1922 r.
Rada robotnicza. Aroeiterrat.

JRjł ^ ieczotełt,

Katowice- (Napady rabunnowe). Ku­
piec Mücke przy ulicy Andrzeja został napadnięty v 
składzie przez dwóch bandytów i okropnie sponiewiera 
ny. Opuszków ujęto i odstawiono do więzienia. 
Bandyci odwiedzili także destylacyę Pisarka przy ulicy 
Schillera, zabierając cały rzęd butelek z wódkami i li­
kierami. Szkodę obliczono na 170 tysięcy marek. Wła­
mywacze przywłaszczyli sobie także portfel Pisarka, ..a- 
wierający 50 tysięcy marek. Sprawcy uszli z bogatym 
łupem niepoznani.

— Przeszło 70 osób przytrzymała strai 
francuska w pierwsze święto Zielonych Świątek na tu­
tejszym dworcu osobowym. Wszystkie te osoby przy­
były do Katowic bez jak.chbądź legitymscyi. Odpro­
wadzono ie do budy nkti dyrekcyi policyi, skąd puszczone 
zostały na wolność po stwierdzeniu tożsamości. Co to 
były za osoby, nic zdołaliśmy stwierdzić; w każdym ra­
zie niech to będzie przestrogą dla innych. Bez Iegity- 
macyi nie należy wychodzić ani wyjeżdżać.

Niklsz w Katowdćkiem. (Śmierć na szy­
nach). W drugie święto Zielonych świątek zo­
stała przejechana przez kolejkę kopalnianą pewna 
kobieta, wracająca z kościoła, śmierć nastąpiła na 
miejscu. Wypadek taki zdaizył się i aż po raz trzeci.

Wielowieś w Ghwickiem. (Schwytanie 
16-letnieeo mordercy). W uzupełnieniu wiadomości o 
aresztowaniu młodocianego mordercy matki i brata dono­
szą nam jeszcze: W piątek, 2-go czerwc i, dwaj stra­
żacy gminni z Widowsi napotkali n<t drodze do Toszka 
mordercę, 16-ietn.ego chłopaka, syna zamordowane 
Szepułowej. Aresztowali go, odprowadzili do Wielows* 
a następnego dnia do Gliwic, gdzie go umieszczono w 
więzieniu śledezem. lam podobno aresztowany przyznał 
się, że zabił swą matkę siekierą a dwuletniego brata 
udusił. Morderstwo popełnił w ceiach raburkowych; 
matka miała otrzymać po mężu 8 tysięcy marek, na któ­
re młodzik ostr~vł sobie zęby. Młodzik był hulatyką.

Opole. (Aresztowany „k o m i s a r z kry­
minalny”). Tutejsza poiicya krvmînalu« arcs/, 
towala niejakiego Kubnego z Mysłowic. Areszto­
wanego poszukiwano od dłuższego czasu listem 
gńczym. Wszędzie, gdziekolwiek się pokazał, po­
dawał się za komisarza kryminalnego.

(Ujęcie bandy złodziei). Poiicya 
kryminalna wyśledziła i pięła większą bandę zło­
dziei. Dotyčnáis osadzono w więzieniu tutejszy* 
8 członków tej bandy. Aresztowań:, prawie w- 
łącznie żywioły obce, wałęsały się tu tygodnie ..ale 
bez jakiegokolw ek zajęcia. I iczne kradzieże, jakie 
w ostatnim eiasie popełniono, śmiało powiedzie., 
można, popełmone «ostały przez tą bandę.

— (Ucieczka w : ę / n i a). W pobhżu Gro* 
szowic zeskoczył z jadącego pociągu pewien w:ę 
zień, który miał odpowiadać przed międzysojusz­
niczym sądem specyalnym Uciekinier został leżeć 
na nasypie kolejowym z piidruzgoianą negą. U- 
mieszczono go w tutejszej lecznicy.

Wrocfeffskie ceny tarę«we.
Notowania urzędowe za 50 kilogramów 

z dnia 5. czerwca 1922 r.
Zboże.

Pszenica 670 — Zyto 520. — Owie; 530 -550. - 
Jęczmień latowy 540—5^0

Pasza dla bydła.
Siano zdrowe i suche 2JO- 240 — Siano dobre, 

zdrowe i srehe 260—270. — Słoma żytnia długa 132. 
Słoma pszenna i żytnia krótka 94—96. — S*oma ży 
tnia i pszenna prasowana 113—115. —Słoma jęcz 
mienna i owsiana prasowana 120—122.

Ziemniaki.
Ziemtnaid białe 100. — Ziemniaki czerwone 100.

O w ołc e strączkowe.
Groch Vť ktorya 650—700. — Grocb mały, żółty 

575-625. - Fasola biała 6:'5-650. - Bób 550-60Ó 
Pcluszka 600-650. - Wyka 600-650. - Lubin żółt% 
675- 725. — Lubin modry 525—550.

Nasiona.
Len 1050-1100. — Max 2600-2700. - Kcnopit 

750—800. — Rzepak (rapa) 950—1000. — Gorczyca 
1600 do 1050.

Mąka (za 100 kg.):
Mąka pszenna 1800—1900. — Mąka : Auszug) lOtK* 

do 2C00. — Mąka żytnia 1300 do 1350.

Stan waluty giełdy berlińskiej

PiMOM »

100 guldenów holenderakioh . 
100 franków belgiakioh . ,
100 . fr*ui u k c}i , ,
300 . •MwąjoarakJeh .
100 koron norwuNch . .
100 „ duóskich - . .
100 m «zwedikich . ,
100 „ »Uitrjaokioh . .
ICO „ eaerkioh .
10 ) m wçgionkiafa
100 lirów wtoekieb . . *
1 funt :«terhnęów angielskich 
1 dolar amerykanek i

e «. 2 6.

■ • 11,260,90 10,561 7
« 2 421,95 2,2-4.6
• :î.C2i,70 2,496,85
• 0,513,10 5,233.45
• « 5,133,50 4.857,0."
• * 6.332,05 5,027 r<?
• 7,510,60 7.041.1.
• • 2.23 2,39'

060,75 526,8
»3.45 32 5<

1,498.10 1,418 2(
1, .103,35 1.21)4-

287,14 271.1.
.MARKA POLSKA.

Berlinie płacono aa 100 matek polskich 
7.20 rnk. poMich.

Nakładem i czcionkami „Katolika“, spółki wyda w; -ej z 
odpowiedzialnością w Bytomiu. — k< daktor odprwuć ilny;

11 icHeek .Ood»H w Oddaj



LDBOŃSKfl FHBSYKn DROŻDŻY T. fl.
dawnie): O. Sinner w Luboniu

poleca Związkom piekarzy jak 
również Szan. Klienteli najlepsze

DROŻDŻE
zawsze świeże przy szybkiej i akuratnej obsłudze

Sran. Odbiorców prosimy zwracać 
się do Lubonia, pow. Poznański

Teief. : Poznan 3276-2156 Telegr Drożdże Luboń-Poznań

Ę3HHBBBBBIEIEEJEBE
I GöFßoSl. Fabniha Gsuali š Nedali
0 Maj o ws Kl i Pawellek

Fabr. ul. Bergtreiheit 27 HPÛL HUÍ3 Sklad ui. Templa 44
felafon 1584.
poleca się do wyl r inla wszelkich 
oznak towarzynk cb 1 medali pr i 
miqtkowych, wojskowych i religij­

nych Jai , I pieczęci gumowych.
Zamówieni« tylko urtownie

0

Na uroczystość bliskiego połącz»

□
 <issr ula Górnego bąska z toukę pole«

camy artystycznie wykonaną
Oznakę pamiątkową.

rrawmez<istiicźone*ws4£ł' Potak-Góunoślązak powinien 
nabyć taką historycznie cenną pa- 

[Bl I miątkę narodową.

gj Hurtownie do nabycia w powyższej fabryce. E
EDo sprzedaży de.»liczne| poszukuje się w każdej miejscowości m—.

zastępców. I*

aaEElBBEllElHHBBHBE
n ^ ^ ^ ^ □
CJ
ca□□□□□□□□□□□□□□□□
g

'^Uíecíct)iefícju
A G il*. &

BYTOM G.-S., ul. Dworcuwa 28 29 L 
ZÆ )RZE, ul. Nast. tronu 133. OPOLE, Krakowska 47 

OLESNO, uL S chônv al iersrr 1Î6.
Banki pobratymcze w:

Wrocławiu, Koblencji, Essen, Frankfurcie nad Menem 
Monachium z 0 filjami.

Zakład centralny hansabanrovr:
Deutsche Hansabank AkŁ-Ges.

Kapitał abc: 100 milkmóz marek.

Przyjmowanie oszczędno! d i pieniędzy depozytowych. 
Wykonanie wszelkich interesów w zakres ban­
kowości wchodzących pod korzystnymi warunkami 

GODZINY KASOWE:
Przed połud. od (rodź. 8%—12*/,. — Popołud. od godz. 4*/,—5*/^

D
r:
O
r.
□
r,□□
□
n
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Chrześcijańska Biblioteczka Społeczna.
Ks. dr. KUBINA

Katolicki ruch robotniczy 
na Górnym Śląsku.

Pod powyższym tytułem opuścił prasę 3-ci tom Chrzęść 
Bib!. Spół. pod redakcją ks. Dr. Kubiny. Broszurka jest napisana 
■ęzykiem jasnym, dobrze dla każdego zrozumiałym, i wyrosła
jak sam autor wspomina w przedmowie wprost a samego 
tyciu, u palących potrseb obcsj.j chwili.

Cena egzemplarza broszurowanego wynos! 1.80 mak., 
pezyayłka pocztowa L00 nk, a a zaliczką pocztową UO mk. 

Tom L tegóż samego autora

Zadanie socjalne polskiej inteligencji
oaz Tons II.

Narodowa Partja Robotników
również po 1.80 mk. — przysyłka pocztow i ..'»zystnich trzech 
2.— mlu, »alissha pocztowa A50 mk. — Zamawiać należy pod 
aántcmi

»Katolik** Beut.ien OS.

HAFTY
h w znanym największym wyborze i bardzo tanio.

K. Badrian, Gliwice,
ul. Raciborska 4.

MT Proszę dokłada t na adres zważać. "Ttą

. ^3ta»XXXX«XXXXXXXXXXXkXit

„Nowy Elementarz“
ułożony podług najlepszej metody pisania I czytania, wy­
dany nakładem „Katolika“ w Bytomiu, kosztuje w oprawie zkar- 
tonowanej 2.25 mk.

Przesyłka wynosi 2 marki, a za zaliczką pocztową 3.50 mk. 
Elementarz kupiony zatem osobiście w Księgarni „Katolika“ 

lub w księgarniach na prowincji, Loi-ztu,^ tylko 2.25 mk.; spro­
wadzony pocztą za pobraniem czekowetn 5.75 mk.

Żądajcie wszędzie tylko „Elementarzy“ wydrukowanych 
w „Katol ku“, bo te są i pozostaną dla naszych polskich górno­
śląskich dzieci najodpowiedniejszymi.

Dla wszystkich poduczonych w języka polskim «oleimy 
jak najgoręcej

Gramatykę polską“

I Intimes Theater, Bytom.

Zimowskiego w trwałej płó-

lab u naszych agentów,

napisaną nrzez Kazimierza
dennej oprawie.

Cena 5.25 mk. w księgarniach 
kolporterów i roznosidelek gazet

Prz* svlka oocztowa kosztuje 2 morki, a za zaliczką pocz­
tową 3.50 mk.

Czas obecny jest najodpowiednie szy, by r r każdej rodzinie 
górnośląskiej znajdował się nllementarzł< I „Gramatyka 
polska“.

N>emcy uczą się na owałt języka polskiego poprawnie 
i dzisiaj mamy już widu urzędników, którzy w cit gu jednego 
roku nauczyli się dobrze i poprawnie po pois a mówić 
i pisać. Góruią nad ludem naszem nawet pod tym względem. 
Każdy Oómoil;t c i każda Oórnoślrczka powint dobrze władać 
w piśnie i słowie oboma mowami, t j. polską i niemiecką. 
Niemieckiei uczono nas w szkołach — rolsktaj musimy się 
sami nauczy i abys my mogli sprostać wielkim zadaniom t’z'e- 
iowym i stanąć na równym, a nawet wyższym szczeblu dobro­
bytu gospodarczego.

Wystarczy adres: „Katolik“, Beuthen OS.

Dom wyspowy masła
JULIUS BRACKER

Klel, Eiercierplatt 17 
wypyta bardzo piękne
łiolsztyńokie
masło

mleczarnian ;.

Stnph “* 
jkancnkowt I mobtowe; 

S& Bytom ŁŚl

■ pierwszorzędne oraz ■ 
J zapasy z tegorocznej J
■ wiosny ma bardzo ■
■ tanio do oddania ■
ï J. BONK Z
■ tarniki liiiti lilhntfa
b Wielkie Strzelce 2

Zamiana!
Dora w Z-brzu z 5 lo­

kator (chlewiki i chlew, 
światło elektr. i woda) 
do zamiany na podobny 
w polskie, części Gór­
nego Śląska.
Roch Gogolok, Zabrze
ul ca Werderstrasse 15.

JanSDorys
Bytom Q-»S.

ulica Tarnogórska 43
w domu mistrza piekars­
kiego Kuballa, — poleca

BUDZIKI
srebrne zegarki remont.
Regulatory

14 dni chodzące. 
t tywM złrvłi

pierścionki ślubne
jako też wszelk. towary 
młota i srebrne oraz o- 
kulary i binokle polec, 
po cenach pu na t ińszych.

Przestroa!
illaz Heyduk z Kozoarfct był u mr.ie 

dłuższy czai podróżnemu i sprzeniewierzył przez 
ten czas większe sumy pieniędzy. Wobec tego 
rroszę moją S.an. Klientelę, nie dawać wspom- 
rt«nerr'i Heydukowi ani zleceń ani pieniędzy.

Polec, m się z uszanowaniem mojej Szan. 
Klienteli i pros, tak mnie jak .i mego podró- 
żu ącego pana Slegmund zaszczycić swojetn 
zaufaniem.

Johann Wagner,
Bytom G.»81., Wielka Błotnica nr. 19.

Znawca woli 
przedewszystkiem

mój Moń
Grabo krajany

34,-,«. -,62. -, CC.—
Średnio krainy 

47.- M.-.60. ,70.- 
za funt z podatkiem, przy odbiorze 8 funt. 
franco do domu za zaliczką. Ceny odwo­
łał ne. Dużo pochwał, na przykład: Pan 
Kryst Walter w R. pisze: „Przesyłka była 
nad jpod^iewame dobra, wobec tego za­
mawiam dalszą
Tabakfabrik Alfred Brein'ng, Bruchsal 175

Program od wtorku do czwartku:
1. film: Proskrzyuowanł

Tragedja w 3 iktach.

Pfzyąoj?, I2. film:

iMimr-'
BYTOM.

Program od wtrrku do czwartku:
1. film: Zemsta Rolandego

w 5 aktacb.

Zbrouiiiari w szafie
6 rozdsi.łdw z ddenniks

NA 8CBMĘ; LILI KO WALLA.

LINES

Regularne odjazdy

BREMEN
NEW YORK
Ba.'dzo oobra okazja podróżowania
największymi pomiędzy Niemcami i Ame­
ryką kursuje-.'} mi pierwszorzędnymi i po­
spiesznymi parowcami salonowymi 
„George Washington“, „America“ ró­
wnież Peirisu'a State“ 1 ,.Lone Star State“

z portów stałego lądu.
*

Bliższe szczegóły i bilety przez 
GENERALNE ZASTĘPSTWO

NORDDEUTSCHER
LLOYD BREMEN

: jego zastępstwa
w Bytomia: C. Kałuża. Tarnogórska szota 27 
w Gliwicach 0. Lustig. ul. Oworoowa 6 
w Katowoach: Wojciech Peiser, li. Burd rai u Zt 
wPszozynie: Karol Zentner, ul. Dworcowa 
w Rubriku: M. ftartals. ul Zamkowa 
w Tarn. Górach: Eriiih Welz F. Johna nasL 
w Wrocławiu: (Breslau) Norddeutscher Lloyd 

Gererategentur, Neue Sohweidnitzerstr. 6 
/Mlian; -Haus)

Jeżeli ktoó ciężko słyszy
(nie z urodzenia) lub ma szumienie w uszach 
i nerwowe boleśd narządów słuchowych to ,est 
dla niego .noi prawnie zastrzeżony przyrząd 
słuchowy „Auri lal“ czemś nieoJzownem. Nic 
wdoezrr w użyciu, w skutkach nadzwyczajny, 
przez lrkarzy szczeg. polecany Pan Dr. E. M 
P ze: „Auridal“ jest wynalazkiem najdoskonalszym, 
jaki się dzisiaj zna. Cena mk. 35.—. 2 sztuk, 
mk. 65.— Główny skład: J. D.chtl, Monachium 
(München) A. 100 łtomunnstr. 20.

VV chorobach pluć i knäni CT
bezpłatnie brosz irę Radcy 'San. Dr. Weise
o kuracji domowei broncnolinem
Dr. Gebhard & Li b. BerMn W.. 35 Potsdamen.tr 104,

Przy zakupme towaróv prosimy 
powoływać się aa naszg gazetę!

w~
Towarzystwo Akcyjne Ubezpieczeń

„POLONIA“
w Warszawie

Oddzrał Śląski w Katowicach

ulica Schillera nr, 141 (dom własny) *
Ames telegraficzny: „Towpol“ Katowice Telefon nr. 1683

UBEZP3ECZA
od ognia: budynki, fabryki, skła y, ruchomości 

„ domowe, szyby od stłuczenia, od kradzieży z wła- 
mar em, transporty drogą lądową, morską i rzeczną.

PRZYJMUJE
każdego czasu inspektorów i ajentów na korzystnych warunkach.

Służy b« ^Interesownie Informacjami.

1377



Arkusz 2 „KATOLÍCI“ nr. 68 Czwartek, dnia S-go czerwca 19'^ r.

Przegląd polityki bieżącej.
Wydzierżawienie polskiej kolei.

Krakowska „Nowa Reforma“ donosi, że minister 
skarbu zapowiedział w radzie finansowej ustawę w 
przedmiocie wydzierżawienia polskich ^olei państwo­
wych. To się dzieje dlatego, ponieważ koleje nie mo­
gą wybrnąć z niedoboru.

Co się siało z cukreun w Niemczecdt?
Wszyscy narzekają na brak cukru. Kto chce dużo 

pieniędzy za cukieT zapłacić, ten może go otrzymać 
pod ręką. Cukrownie wvrobiły dosyć cukru, więc cóż 
się z nim stało ?

Minister aprowizacyi, uznając wielki brak cukru, 
pozwolił na wprowadzanie cukru zagranicznego, mia­
nowicie amerykańskiego, leżącego w spichlerzach ham- 
burskich. Ale zanim rzetelni kupcy do Hamburga po 
ten cukier dotarli, już wszystkie zapasy hamburski : 
były sprzedane, Kupili je rozmaici agenci dla fabryk 
czekolady i likierów I znowu jest, jak było, przecię­
tny człowiek w kraju cukru nie ma.

Więc gdzie się podział cukier? Zużyto go na fa­
brykację czekolady, lecz mianowicie rozmaitych wó­
dek i likierów.

W sejmie badeńskim minister Entier powiedział, 
że' w przeszłym roku zużyto miliona centnarów 
cukru do wyroku trunków alkoholowych. Tosą licz­
by znane urzędom. A przecie wódki wyrabiają też w 
tajnych gorzelniach, •eżeli się ma w pamięci, że w 
roku 1921 zużyto w Niemczech 22 miliony centnarów 
zboża i 25 milionów centnarów kartofli na wyrób 
trunków alkoholowych, to oczywiście do tego Potrze­
ba wiele cukru. I w ten sposób wyjaśnia się zagadka, 
co się dzieje z cu-rem.

Kongres mniejszości narodowvcb w Pradze*
W sobotę przed świątkami rozpoczął się w Pradze 

kongres dla mniejszości narodowych. Zjechało się 
250 przedstawicieli następujących krajów- Anglii, 
Ameryki, Chin, Japonii, Francyi, Ni :miec, Holandyi, 
Włoch, Estonii, Jugosławii, Węgier, Nowej Zelandyi, 
Polski, Austry. Rumunii, Rosyi, Grecyi. Szwecyi, 
Szwajcaryi i Ukrainy.

Jestto zjazd międzynarodowego Zjednoczenia 
Związku narodów, który będzie przedewszysfkiem ra­
dził‘nad sprawą ochrony mniejszości narodowych. 
Narady mają sie‘odbywać przy zamkniętych drzwiach. 
Dlaczego — nie bardzo można zgadnąć.

Słyszymy, że i z Górnego Śląska będą tam przed­
stawiciele.
Ksiądz katolicki prezesem ministrów w Austryi.

Jeżeli w Niemczech ministrem macy społecznej 
może być ksiądz katolicki, znany ks. dr. Brauns, dla- 
cz_£>o .v .. uolickiej msiryi ale nudttu uyc ksiądz mi­
nistrem ! Po upadku ministerstwa Schobera został 
kanclerzem czyli prezesem ministrów austryackich ks. 
prałat Seipel. Ksiądz ten, z zawodu profesor uniwer­
sytetu, zajmuje się oddawna polityką i jest przywódcą 
partyi chrześciańsko-społecznej, której kiedyś przywo­
dził sławny Lueger.

W pierwszem swoiem przemówieniu ks. Seipel ape­
lował do wszystkich partyi, mianowicie też do socya- 
listów, ażeby nie przeszkadzali w pracy nad uzdro­
wieniem Austryi. Ale pewnie nie doczeka pomocy z 
tej strony. Gazety socyalistyczne nazywają nowy rząd 
„jednolitym frontem burżujskim pod przejyodem Rzy­
mu przeciwko proletaryatowi“ Zawsze i wszędzie to 
samo. Gdy socyaliści sami nie mają władzy w ręku, 
rządy są rzekomo przeciwko robotnikom. Nowy kan­
clerz zapowiedział między innemi, że każe stemplować 
papierowe pieniądze austryackie.

Wybory nn Węgrzedi.
Węgry nie mają jeszcze ustawy wvborezej, uchwa­

lonej pęzez parlament. Wybierano tam teraz posłów 
pod'ug porządku ułożonego przez obecny rząd. >so- 
bliwością tycn wyborów było. że jedne okręgi głoso­
wały jawnie, inne tajnie. Jeszcze nie są wiadome re­
zultaty z wszystkich okręgów, lecz nie ulega wątpli­
wości, że rząd obecny poniósł klęskę przy wyborach, 
mimo że ustawę wyborczą układał przedewszystl :m 
korzystnie dla siebie. Z wyjątkiem dwóch, wszyscy 
inni ministrowie przy głosowaniu przepadli. Zas 
czterdziestu posłów, którzy szczególnie wielkie gęby 
mieli, również nie uzyskali mandatu. Przeszło stu 
nowych ludzi wchodzi do parlamentu. W Budapeszcie 
wybrano samych przeciwnikóv' rządu, głownie, so- 
cyalisrow. Mimo to rząd będzie miał większość, atoli 
nie taką, jak przypuszczał Spodziewał się, że z 240 
posłów przynajmniej 175 będzie zwolenników rządu. 
Tymczasem już dziś wiadamo, że partya rządowa bę­
dzie miała HO posłów po swojej stronie, a 100 po­
słów przeciwko sobie.

całego świata.
Mordowanie księży w Rosyi.

Z Nowgorodu donc sza że bolszewicki Trybu­
nał Rewolucyjna oskarżył i skazał na śmierć dwróch 
księży i jednego kupca z -o\ odu stawiania oporu 
nrzeciw rekwizycyi sprzętów kościelnych.

Kultura bolszewicka.
Moskiew ika „Izwiest»a” donosi, :ż w całym kraju 

zamknięto koło 80 procent szkół powszechnych, z 
powodu trudności aprow^a^yjnych i finansowych.

KORESPONDENCYE
Lipiny w Bytomskieir (Odpowiedź na 

korespondeneye w nr. 112 i 116.) Nie 
zaczepiałem, lecz pisałem prawdę. Ks. Palarczyk nie 
bidzie mógł zaprzeczyć, ze były przewodniczący 
chóru kościelnego oddał jemu kasę i akta dopiero po 
ukazaniu sie mojej korespondencyi. Także inne osoby 
nie były niewinnie zaczepiane Kto zasłużył na na­
ganę, tego zganiłem, kto na pochwałę, tego pochwa­
liłem. Gdyby była możliwość urządzania wieców, 
niewątpliwie zostałyby wszystkie te sprawy załatwio­
ne na wiecach. Niedługo a doczekamy się chwili, że 
będzie wolno wiece urządzać; wtenczas dowiecie się 
panowie rzeczy, o których w gazetach nie pisałem 
Co do wykrętów, że nie można było brać udziału w 
pochodzie trzeciego maja, gdyż koinisya uchwaliła 
nie urządzać żadnego pochodu zaznaczam, że to są 
bajki. Każdy Polak był zobowiązany dzień ten uro­
czyście obchodzić, a nie ukrywać się, podczas gdy w 
pochodzie szli sami robotnicy. Twierdzenie, jakoby 
dopiero o godz. 9% wieczorem dzwoniono, aby się 
do pochodu stawić, nie odpqwiada zupełnie prawdzie. 
Bowiem zapowiedź pochodu ukończono już przed 
godziną dziewiątą. Jestem zdania, że jeżeli robotnicy 
przygotowali się do pochodu, to także ci, których za­
czepiłem, mogli stanąć w szeregach, jeżeli mają do­
syć poczucia narodowego. Nie mogę pojąć, że ci 
ostatni rozgniewali się na mnie tak bardzo. Wido­
cznie korespondeneya moja ich ubodła. Dalej piszą 
owi zgorszeni, że zamiast pomagać jeden drugiemu, 
aby módz czoło stawić Niemcom,* to się ubijamy 
i zwalczamy o drobnostki. Właśnie to najgorszy ro­
bak, który nas toczy. Lecz jak można uniknąć ogła­
szania takich spraw, skoro ci panowie powodują 
mnie do poruszania takowych swem gorszącem po­
stępowaniem. Nie jest przecież żadną tajemnicą, że 
właśnie ci panowie rozwlekają sprawy polskie najchę­
tniej w obecności Niemców w znanym lokalu. Jeżeli 
chcecie mięt spokój od Obleciświata, natenczas musi­
cie zrewidować waszą dotychczasową działalność 
i zaprzestać tak brzydkiej robot”. Bardzo wam pil­
no dowiedzieć się, kto jest tym Obleciświateni. Do­
wiecie się panowie jeszcze na czas.

Obleciświat.
Od Redakcyi. Końcowe ustępy koresponden­

cyi musieliśmy skreślić, gdyż odnoszą sie do osób, 
które z ostatnią korespondencyą nie mają nic wspól­
nego Zresztą radzimy do zgody, bo tylko zgoda bu­
duje, a niezgoda rujnuje. Ciągłe kłótnie wywołują 
niesmak wśród czytelników W ostatnich dniach otrzy­
maliśmy nawet kilka listów od czytelników z dalszych 
stron, w których zbyt niepochlebnie wyrażają się o 
wałfie prowadzonej przez Lipinian w gazetach.

Hudne Piekary w Tarnogórskiom. (Kore­
spondeneya.) Byłem przypadkowo w Rudnych 
Piekarach na wiecu robotniczym, zwołanym przez 
Zieclnoczenie Zawodowe Polskie. Ciętą mowę wygło­
sił oewien referent, która podobała się wszystkim. 
Tylko niektórym ludziom się nie podobała. Jak się 
dowiedziałem, byli to socyaliści, którzy starali się głu­
pimi argumentami zbijać wywody referenta. Ponie­
waż dostali ciętą odprawę, mianowicie od pewnego 
obywatela z Rudnych Piekar, czerwoni braciszkowie 
postanowili rozbić wiec hałasem, klątwą i wrzaskiem. 
Zadziwiło mnie bardzo, iż w tak porządnej wiosce, 
jak Rudne Piekary, rozpościerać moia się socyaliści. 
Nie dość na tern. Kupują oni nawet sztandar, a po­
nieważ mają tylko coś około 60 członków a sztandar 
kosztuje dużo pieniędzy, zbierali składki na sztandar 
także pomiędzy członkami innych związków robotni­
czych, jak Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i in­
nych A znaleźli się między nimi tacy, co się dali 
skusić do złożenia ofiary na sztandar czerwony.

Bracia i Siostry z Rudnych Piekar i okolicy ! 
Snąć, ż" nie wiecie, co to jest związek socyalistów. 
bo jak słyszałem, wstąpili do niego ludzie nawet bar­
dzo pobożni a to najwięcej z tej przyczyny, że socya­
liści umieją dobrze kląć na kapitalistów. Jakież to 
dziwne mniemanie ! Klątwą na kapitalistów nic sobie 
nie pomożecie. Wiadomo wam przecież, iż socyaliści 
klną na wszystkich, co nie przyznają się do socyali- 
zmu. Przedewszystk:em klną na naszych księży, co 
nieraz może już słyszeliście.

A kto. był ojcem socyalizmu ? Był to niejaki Las- 
sale, urodzony z kupca żyda. Ten „apostoł“ nie był 
robotnikiem, lecz filozofem a zatem nie mógł wiedzieć, 
co robotnika boli. Lecz twórcy socyalizmu nie cho­
dziło wcale o robotników. Zależało mu jedynie na 
wypowiedzeniu wojny Kościołowi katolickiemu, którą 
prowadzą jego „wyznawcy“. Wprawdzie socyaliści 
głoszą, iż religia to rzecz prywatna, lecz na zebra­
niach nie dają spokoju ani księżom ani też naszej 
wierze. A więc, wołam do Was, bracia z Bobrownik 
i Rudnych Piekar ! Precz z organizacjami socyalisty- 
•cznemi. Mamy nasze związki chrześciańskie, które 
nas lepiej bronią od wyzysku ze strony kapitalistów 
niż socyaliści a księży i Kościoła nie prześladują. 
Pozatem wszyscy socyaliści — nawet P. P. S.-cwcy — 
są naszymi wrogami. Dowiódł tego 1. maj, kiedy to 
polscy socyaliści zbratali się z naszymi odwiecznymi 
wróg; mi - Niemcami. Obserwator.

Katów ice- ( Wy rok rozjemczy dla 
przemysłu regielnianego.) W celu osta­
tecznego przeprowadzenia rozprawy nad nową umo­

wą zbiorową dla górnośląskich ceglarzy, utworzone 
sąd rozjemczy, składający się: z trzech członków bez­
partyjny ct «prezydenta miasta Katowic dr. Górnika, 
starosty Mildnera i burmistrza Leua) oraz z trzech 
ławników ze strony pracodawców i z trzech ławni­
ków ze strony pracobiorców. Ponieważ w trzech za­
wiłych sprawach nie można było osięgnąć zgody po­
między sporném i stronami, sąd musiał wydać wyrok 
rozjemczy. Według tego wvroku podnosi sie w zasa­
dzie zarobek akordowy od 1. czerwca na 25 procent, 
zarobek czołowy dla kobiet ponad 20 lat na 10.50 mk. 
na godzinę. W klasie drugiej mają ovć zarobki o 
1V2 procent, w klasie trzeciej o 15 procent niższe jak 
w klasie pierwsze.. Czas pracy wynosi dziennie 8, 
lypodniowo 48 godzin Dłuższą pracę uważa się ja­
ko nadgodziny za dopłatą 25 procent dodatku. W nad­
godzinach pracować można tylko za zgodą rady za­
kładowej.

Przed sądem rozjemczym stanęła ugoda, że zaro 
bek godzinny dla maszynistów pierwszej klasv i uczo­
nych rzemieślników podnosi się na 20 marek. Maszy­
niści drugiej klasy pobierać mają 19 mk a palacze 
kotłowi i maszynowi 18.50 mk. Co do zarobków 
wszystkich innych robotników nastąpiła poprzednio 
ugoda. Zgodzono się też, że płatny urlop udzielany 
będzie od 19. roku życia po przepracowaniu jednej 
kampanii i wynosi 3 dni. Najwyższy urlop jest po 7 
i więcej latach; wynosi wtenczas 7 dni. Stronom 
spornvm wyznaczono tydzień czasu na przyjęcie lub 
odrzucenie wyroku. Od tego jest zależny spokój 
wśród robotników w górnośląskim pizemyśle ceglar- 
skim.

Zgodzono się także na wniosek Związku Budo­
wlanego Zjednoczenia Zaw. Polskiego, aby przy pu- 
źniejszem przegrupowaniu cegielń w umowie zbioro­
wej były uwzględnione wszystkie cegielnie w powia­
tach tarnogórskim. pszczyńskim i r>bnickirn. W tej 
sprawie odbędzie się później wspólne posiedzenie. 
Dla Opola i Raciborza mają się odbyć osobne układy 
i wyrokiem powyższym te okolice nie są objęte.

Ceglarz.
Roździeii-Szopieniee w Katowickim. (Zwra­

cajcie książki.) Zauważono, ze Czytelnicy ko­
rzystający z biblioteki T. w. Czvt Lud. już od do6yć 
dawnego ccasu nie oddawaą wypożyczanych prze« 
nich książek. Niektórzy Czytelnicy zatrzymują książ­
ki pół reku a nawet i dłużej. Z tego powodu bra­
kuje w bibliotece przeszło 200 książek, jest to ciężki 
grzech przeciwko tfit| twemu. bo ksia/ka jest własno­
ścią całego ogółu, a nie pojedynczej jednostki. Inii. 
pragną pokarmu duchowego — wiedzy — a ten, któ­
ry zatrzymuje książkę dłużej, niż potrzeba, odbiera 
ten pokarm bliźniemu i szkodzi mu. Komitet l ow 
Czyt. Lud. w Ro/dzieniu-Szopienicach wzywa mniej- 
szem wszystkich Czytelników, aby niezwłocznie -.»a 
dali wszystkie wypożyczane z biblioteki książka Z 
powodu mwentury i zmiany w skřadzte komitetu mu­
szą się wszystkie książki znajdować w bibliotece. Dla­
tego też winni wszyscy Czytelnicy usłuchać wezwa­
nia komitetu i oddać wszelkie im się nie należące 
książki. Jeżeli w przyszłych dniach zjawi się u po- 
jedyńczych Czytelników ktoś z komitetu, uprasza ->ię 
ni^ robić mu żadnych trudności i oddać mu książki, 
znajdujące si, u niego. Zaznaczamy również, że wy­
pożyczanie książek się wstrzymuje aż do ukończenia 
•nwentury. O rozpoczęciu wypożyczania uwiadomi 
się wszystkich przez gazety.

Komitet To w. Czyt. Lud.

Wiadomości z bliższych i daiszych stron.
Katowice. (Kradzieże w urzędzie po­

cztowy m). Pisaliśmy w zeszłym tygodniu - 
kradzieży wartościowych paczek pocztowych przez 
nieuczciwych urzędników. Dochodzenia wykazały, 
iż skradzione paczki mają wartość miliona ma 
rek. Główny sprawca umknął, jego dwóch wspól­
ników zdołano aresztować. Również stwierdzone, 
że svn pewnego tutejszego mleczarza przechowy­
wał rzeczy skradzione.

— (Skutki stanu oblężenia). Na sku­
tek ogłoszonego stanu oblężenia kontrola przejezd­
nych jest nadzwyczajnie ostra. Na dworcu każdy 
podróżny musi się dostatecznie wylegitymować. 
Większe grupki ludzi rozpędzają patrolki.

— Generalny konsulat Rzeszy nie­
mieckiej dla polskiej części Górnego śląska po­
wstanie tu po wycofaniu się wojsk okupacyjnych 
Budynek na pomieszczenie biur konsulatu został już 
zakupiony. Na generalnego konsula test upatrzony 
niejaki p. Frank, zatrudniony dotychczas w urzę­
dzie spraw zagranicznych.

— (Tragiczna śmierć). Nagłą śmiercią 
zginął właściciel skladu delikatesów Nowi cki, ulica 
Fryderyka 28. przez nieostrożne obchodzenie się z 
bronią. Przed udaniem się na spoczynek wydobył 
z kieszeni rewolwer; nagle spadł strzał, który ugo­
dził N. w sama głowę i zabił go na miejscu.

Wirek w Katowickiem. (Wandalizm). Do 
mieszkania śpiewaka Ucko wtargnęli w ubiegłym 
tygodniu bandyci i zniszczyli wszystko, co łm w rę­
ce wpadło. Rozbili wszystkie szafy i skrytki i złu- 
piłi je doszczętnie. Prócz znaczniejszej kwoty pie­
niężnej skradli rô’i.t ubiory, rzeczy wartościowe a 
naw et pierścionek ślubny z palca.



Brynów w Katowlckiem. (kabinek). W 
robotę wtargnęli bandyci do mieszkania pewnego 
tutejszego właściciela furmanek i zrabowali je do­
szczętnie. Nadto bandyci zniszczyli prawie wszyst­
kie meble ora2 skradli kilka tysięcy marek.

Zabrze. (Teror w hucie Donners ma r- 
k a). Za przykładem Gliwic i Łabęd postępują nie­
mieccy robotnicy w hucie Donnersmarka. Polskich 
robotników wypędzają z pracy, jak gdyby byli 
przybłędami z krajów Kafrów. Wypadki pobicia są 
na porządku dziennym. l iczni Polacy z Zabrza i 
Zaborza musieli uchodzić. Terorzvsci nie troszczą 
się wcale o to co nakazują organizacye. ~('edy 
więc nastanie spokój tak bardzo pożądany?

— Zwłoki mężczyzny znaleziono w 
czwartek rano w Dorocie. Stwierdzono, że znale­
ziony został zastrzelony. Wdrożono śledztwo, któ­
re przyczyni się niewątpliwie do wyjaśnienia wy-, 
padku.

Zaborze. (Walka z bandytami). Pomię­
dzy strażą gminną w Zaborzu a bandytami przy­
szło w nocy na piątek do gwałtownej strzelaniny. 
Jeden z bandytów został postrzelony.

Pawłów w Zabrskiem. (O zamordowa­
niu kupca Borysa) donoszą jeszcze : W śro­
dę wieczorem około godz. 11 około 25 bandyto w 
otoczyło dom Borysa, rozbili drzwi i wtargnęli do 
wnętrza. Borys z bronią w ręku nie ustąpił ban- 
ivtcm; jednego z nich. nieiakiego Baranioka. z-a- 
iił śmiertelnie. Następnie bandyci opuścili dom 
ecz wkrótce powrócili w sile, 150- 200 ludzi. Splą­
drowali skład, towarv załadowali na wóz i wywie­
źli. Następnie zabrali s:ę do szukania Borysa. Zna­
leźli go na poddaszu. B i tera? nie uląkł się ban­
dytów: wystrzałem z rewn!\vcrn rnłnżył trupem 
niejakiego Meinuscha Potem bandyci rzucili sie na 
liego z całą furyą. Pastwili się nad nim w sposób 
wprost bestyalski około oółtora godziny /bili go 
do krwi, pożgali nożami, wyrwali mu brodę i wy­
bili wszystkie zęby. Tak zmasakrowanego, na pół 
amarłego postawili przy poręczy u schodów i odda­
li do niego 7 strzałów Ponieważ B. dawał jesz''e 
słabe znaki ż-"cia, zrzucili go przez poręcz z dru­
giego piętra na kurytarz. Z Zdruzgotanymi członka­
mi został tam leżeć i zmarł za około pot godziny. 
Także żona Bor\sa została okropnie spomewie- 
rana. Nietylko u Borysa. lecz także w innveh do­
mach wyrządzili napastnicy okropne spustoszenia. W 
oberży Bóhma i w mieszkaniu nauczyciela W. i - 
cherta zniszczyli wszystkie meble. Nadto liczne o- 
sobv zostały pobite i okaleczone. Dreszcze pt. e- 
ehodzą człowieka na samą myśl o tyęh zbrodniach. 
Mimowoli nasuwa się myśl: byli to ludzie, czy też 
stado dzikich zwierząt?

Kończyce w Zabrskiem. Ciężko zranio­
ny został w lasku Gwidona robotnik Ząbci wy­
strzałem z rewolweru Kula ugodziła go w głowę. 
Zranionego odstawiono do lecznicy knapszattowej 
w Zabrzu. Szczegóły wypadku nie są znane.

Radzionków w Tamogórskiem. ( W y m u s t a- 
nie). W tvch dniach wieczorem zjawiło się we 
dworze 5 mężczyzn, którzy zażądali wydanh 5 ko­
ni. Zwrócono się natychmiast do kontrolera po­
wiatowego, który zarządził aresztow anie owych lu­
dzi. Gdy zjawiła się polieva. owi Hidne dal. dra­
paka.

Gliwice. (Niebezpieczna /abawk-l. 
Kilku chłopaków znalazło kilka zapalników do gra­
natów ręcznych na placu ćwiczeń pod Łabędami, 
którymi się bawili. Przytem wybuchł jeden nabój 
i urwał jednemu chłopakowi wszystkie palce u le­
wej ręKi. Pozatem odniósł nieszczęśliwe okalecze­
nia na całem ciele

— (Przejechana przez wóz) została 
na ulicy Nowy Świat pewna handlarka z ulicy Ry­
bnickiej i odniosła tak ciężkie okaleczenia, że stra­
ciła przytomność. Wozem pogotowia ratunkowe­
go przeweziono ją do lazaretu miejskiego. Kto za­
winił nieszczęście, wykaże niewątpliwie śledztwo 

— (Sprawcy zbrodni gliwickich bę­
dą wywiezieni). Według doniesienia „Vos- 
sische Ztg.” z Paryża. Komisya Międzysojusznicza 
doniosła niemieckiemu pełnomocnikowi w Opolu, Iż 
zasądzeni przez sąd międzysojuszniczy przestępcy 
będą przetransportowani po ewakuacyi Górnego 
Aląska przez koalicyę do więzień krajów alianckich. 
Przeciwko temu zaprotestował natychmiast przed­
stawiciel rządu niemieckiego. Na to odpowiedziała 
Krmisya Mflędzy sojusznicza, iż decyzya w tej spra­
wie powzięta będzie przez poszczególne gabine'v 
w Paryżu, Londynie i Rzymie. Chodzi tu prze­
ważnie o zasądzonych orgeszowców i sprawców 
zbrodni gliwickich, oraz o mordercę francuskiego 
majora Montalegro.

Wllnlca w Oliwickiem. (Chłopiec mor­
dercą matki i siostry). Przed mniejwięcei 
miesiącem pisaliśmy o znalez;eniti w szafie na ubio­
ry zwłok kobiety i dziecica. Wtenczas już powie­
dzieliśmy, że zbrodniarzem jest niewątpliwie syn 
zamordowanej. Przypuszczenie nasze zdaje się po­
twierdzać. Tutejsza straż gminna ujęła 18-letniego 
syna zamordowanej i osadziła go we więzieniu,

Kryry w Pszczyńskiem. (Pożar). W nocy 
z 30 na 31 maja zniszczył pożar posiadłość (dom 
mieszkalny, 2 chlewy i szopę) byłego sołtysa go­
spodarza Jan Małka. Uratowano tylko żywy :n- 
wentarz. Ogień powstał wskutek wybuchu jakie­
goś ciała wybuchowego, podłożonego pod szooę 
przez dwóch sorawców. którzy po dokonanym czy­

nie odjechali niepoznan na rowerach. Małek ma 
licznych nieprzyjaciół i praw dopodobnie zachodzi w 
tym wypadku akt zemsty Szkodę uliiiczają na kil- 
kakroć sto tysięcy marek.

Żory w Rybnickiem. Podczas napaciu 
na miasto (dnia 31 maja) zniszczono szereg 
składów', mianowicie: Góry wody, Gralli, Mildego, 
Alaissa, Lmzera, Poloczka i drukarnię Hunolda 
Szkody są olbrzymie, które będzie musiało zaDła- 
cić miasto, aczkolwiek gw ałtów dopuściły się ży­
wioły pozamiejscowe. Nadto bandyci skradli z nie­
mieckiego Banku Ludowego 181 tysięcy marek a 
kierownika banku pobili. Obecnie znajduje się w 
mieście kompania Francuzów, którzy dbają o spo­
kój i porządek.

Tychy w Pszezyńskiem. Przejechany przez 
pociąg został na dworcu w Katowicach kolejarz 
Psiuk tustąd. Ujechało mu jedną nogę. Nieszczęśli­
wego przewieziono natychmiast do lecznicy.

Racibórz. (Spór o trzy wsi.) Na pogra­
niczu czeskosłowackiem położone są trzy wsi: Ow- 
c*.yce, Hać i Pyszcz, o które toczy się spór od chwili 
przydzielenia Czechosłowacyi Hulczyńskiego. Rząd 
czeskosłcwacki rości sobie do nich prawo, zaś rząd 
niemiecki nie chce ich odstąpić. Spór rozstrzygnie 
niewątpliwie komisya rozgraniczająca, która w naj­
bliższym czasie zajmie się ustaleniem ostatecznej gra­
nicy niemiecko-czeskosłowackiej.

Łęg w Raciborskiemu (Pożar). W piątek w 
nocy powstał ogień w domu mieszkalnym Francisz­
ka Warzechy, prawdopodobnie od iskier wylatują- 
evch z komina. Dom spalił się doszczętnie. W 
płomieniach zginęła 72-letnia matka Warzecny. 
Również spaliły Się stodoła i chlewy wraz z by­
dłem i i drobiem. Pogorzelec ponosi oardzo wielkie 
szkody.

Opole. (Wielki proces polityczny.) 
Przed specyalnym sądem Komisyi Międzysojuszniczej 
toczył się w wtorek i środę wielki proces po­
lityczny. Na ławie oskarżonych zasiadło 10 osób 
za tajne spiskowanie, pozbawienie wolności, morderstwo 
i pomoc przy morderstwie. Oskarżeni byli: 1. prak­
tykant maszynowy Franciszek Bratek z Bytomia, 
2. pozasłużbowy podporucznik Werner O t i u b u r g 
z Berlina, 3. inżynier Albed M i 1 d n e r z Bytomia,
4. ślusarz Hans H ä h n e 11 z Pete^sdorfu pod Ka­
mienicą (Chemnitz), 5. młynarz Itrnacy Thimm w 
Olsztynie, b porucznik policyi plebiscytowej Antoni 
B u j o t z e k z Nakla (w Tamogórskiem), 7. oberży­
sta Paweł Ciossek z Bytomia, 8. szofer Otto 
Koeppner z Bytomia, 9. kierownik biura partyj­
nego Walter Riemann z Gliwic, 10. kierownik Al­
fred K y o r a z Bytomia. Jedenasty oskarżony, żona 
inżyniera Mildnera, na rozprawy nie przybyła. Um­
knęła podczas śledztwa z więzienia śledczego w Opolu. 
Z mą znikła jedna dozórczyni więżni w.

Wspomniany mord polityczny dokonane w Orto- 
wicach (w Kozielskiem) dnia 14. października ubie­
głego roku. Zamordowano podporucznika Eisanow- 
skiego, należącego do selbstschutzu, podejrzanego o 
wydanie Polakom ważnych tajnych dokument iw. 
Selbsisthutzlerzy dowiedziawszy się o rzek ornej zdra­
dzie Elsanowskiego, aresztowali go dnia 13. paździer­
nika w Bytomiu i wywieźli w samochodzie Cioska do 
Orłowie. W mieszkaniu leśniczego Schwericha odbvl 
się „sąd honorowy“, który na Elsanowskiego wydał 
wyrok śmierci. Niezwłocznie wywieziono za ądzone- 
go do lasu, gdzie grób był przygotowany. Tam go 
zastrze’ono i zakopano.

Oskarżeni wypierali sie winy. Ottuburg zeznał, iż 
Elsanowski, wywieziony do lasu, nie zgodził się na 
to7 aby go zastrzelono, lecz zażadał rewolweru^ któ­
rym sam odebrał sobie życie. Hähnelt i Thimm wy­
kopali grób i do niego złożyli zwłoki Elsanowskiego. 
Riemann wypłacał łapówki zbrodniarzom. Bratek, 
główpy winowajca, zwabił Elsanowskiego do Byto­
mia i tam postarał się o jego aresztowanie. Cioskowi, 
Mildnerowi, Bujotzkowi, Koeppnerowi i Kyorowi sąd 
nie dowiódł winy i uwoln.ł ich od winy i kary Re­
sztę ossarżonych zasądził: B r a t k a na 10 lat domu 
karnego, O 11 u b u r g a na 5 lat domu karnego. 
Hähnela na 10 miesięcy więzienia, Thimma na 
10 miesięcy więzienia, Piemanna na 4 miesiące 
więzienia. — Rozprawy te rzucają jaskrawe światło 
na zbrodniczą działalność Selbstschutzu.

j* * ROZMAITOŚCI * *

Szpiegostwo bolszewickie.
Z Gdańska nadeszła wiadomość, żż wykryto 

tam wielkie środowisko szpiegostwa bolszewickie­
go, które kierowało szpiegostwem w Polsce w 
kraich nadbałtyckich. Jest to filja Centrali Rad so­
wieckich w Berlinie. Władze Gdańskie aresztuwa- 
ły już kilkanaście osób. wmieszanych w tę sprawę

Złodzieje hotelowi w Berlinie.
Znowu wielką kradzież popełniono w jednym z 

pierwszorzędnych hoteli przy ulicy „Pod Lipami” 
w Berlinie. Pewnemu milionerowi amerykańskie­
mu, który zamieszkał w hotelu z żoną i jej towa­
rzyszką, skradziono sporo pieniędzy nienťeckich, 
kosztowności, bieliznę, ubrania, listy kredytowe na 
kilka tysięcy dolarów i paszporty ; te ostatn e za­
pewne w tym celu. aby przy ich pomocy wymienić 
w bankach skradzione listy kredytowe na gotówkę. 
Policya przekonuje się, iż musi to być silna zorga- 
nlzc.wana banda złodziei, która nawiedza Drzeae-

vvszvstkiem notele. Za wykrycie złodziei wyba­
czono znaczną nagrodę.

Cholera w Rosyi.
W Moskwie wybuchła cholera. Dotychczas za­

rejestrowano 27 wypadków' cholery. Rówmeż w 
Pe,tersbugu zauważono wypadki cholery.

Kongres włościan w Bułgaryi.
Ze Sofji. stolicy Bułgaryi donoszą, iż w dniach 

ostatnich odbył się tamże wielki kongres włościan, 
nawiasem dodając, najliczniejszego stanu w Bułga­
ryi. Zjazd liczył przeszło 30 000 uczestników i był 
niejako demonstracyą za rządem Stambulińskiego. 
Podczas wielkiego pochodu przez miasto przema­
wiali z balkonu gmachu ministerstwa spraw zagra­
nicznych przedstawiciele Polski, Czechosłowacyi. 
Rosyi i innych. W całej Bułgaryi panuje spokój.

5C00 dolarów
czyli W2 miliona marek skradł woźny bankowy 
Gnmloff w Hamburgu. Został on z sumą powyższą 
przez pewien bank wysłany do urzędu finansowe­
go, ale drapnął, podobno w stronę Berlina, i tyle 
go widziano.

ŻARTY I DOWCIPY.
WZOROWA CZYSTOŚĆ.

Pani Afterduft chwali swego syna przed matką 
przyszłej j°go narzeczonei

— Jaki on. jest czysty aj waj ! Już miesiąc lak 
mu powiesiłam ręcznik, a jeszcze cały jest czysty. 
Nu, co pani powie do tego ?

DAŁ MU.
Chłop (przystępując do grupy ludzi, przypatru­

jących się czemuś): Co tutaj zaszło?
Młodzieniec: Krowa jaje zniosła.
Chłop : No, z tego napewno raz taki wół wy­

lezie, jak pan nim jesteś
STRAŻAK.

— Proszę pana o urlop na dzisiaj, gdyż przyszły 
do mnie obie moie siostry.

Jakto — powiada podoficer — służysz dopiero 
sześ tygodni i aż dwie siostry masz !

WYJĄTEK Z BILECIKU MIŁOSNEGO.
. Gdybyś pani miłość moją odrzucić miała, w 

takim razie proszę o zwrot niniejszego listu, ażebym 
mógł go skierować pod innym adresem ...

POCZTA REDAKCYl.
Do Rozbarku. Nadesłanej nam koresponden 

cyi nie zamieścimy Zamieściliśmy pierwszą koreapon- 
dencyę, taksamo odpowiedź na nią. Do sprawy wię­
cej powracać nie będziemy, gdyż gazeta nie jest na 
t0 y Tatwr 1 p chu” H osobiste.

Do Rozbarku, Król. Huty i Bytko- 
w a Korespondencyi, rezolucyi i sprawozdań z po­
siedzeń dotyczących orga.iizacyi górniczych i hutni­
czych inwalidów, wdów i sierót, zamieszczać mc bę- 
dziemv. Korespondent występuje przeciwko organi- 
zacyi inwalidów i t. d., rezolucya zawiera groźby 
skierowane pod adresem przyszłych władz wojewódz­
kich, a ostatecznie sprawozdanie jest zbyt długie i nie 
jest imiennie podpisane

Panu B. W. w Lipinach. W korespondencyi 
poruszone zostały sprawy czysto prywatne, które nie 
nadają się do ogłoszenia w gazecie. Całe zajście jest 
bardzo smutne, lecz korespondeneya nie przyczyni się 
do poprawy tych ludzi, świadczy ono o wielkiem 
zdziczeniu obecnej młodzieży a niemniej o złem wy­
chowaniu dzieci przez rodziców^ Gdzie nie pomogła 
rózga, tam też nie pomożą choćby i święte słowa w 
gazecie.

Do Świętochłowic. W sprawie przywró­
cenia porządku w kościele radzimy udać się worost 
do ks. administratora. Sprawa poruszona w korę 
spondencyi jest czysto lokalna, nie budzi zaintereso­
wania szerszych kół czytelników, a zatem nie nadaje 
się do ogłoszenia w gazecie. Jesteśmy przekonani, iż 
ks. administrator uwzględni wasze życzenia.

Do Poniszowic. List nam nadesłany prze­
czytaliśmy z uwagą i przyznać musimy, że po czyści 
Pan ma słuszność Mimo tego uważamy, iż będzie 
dobrze, sprawy nie poruszać w gazecie, gdyż narobi­
łaby wielkiego hałasu. Pisząc o cenach za ziemniaki, 
nie mieliśmy na myśli małych rolników, lecz wielkich 
obszarników, którzy są głównymi dostawcami ziemnia­
ków Pozatem notatka zwracała się w pierwszy m rzę­
dzie przeciwko niesumiennym handlarzom.

Do Imielina. Notatki nie możemy zamieścić 
ani w dziale redakcyjnym ani też w dziale płatnych 
ogłoszeń. Radzimy zwrócić się do władz, które są 
zobowiązane do zabezpieczenia Panu życia i mienia. 
Zresztą tego rodzaju oświadczenie, zamieszczone w 
gazetach, byłoby bezcelowe.

Do Krzyżowi c. Korespondeneya jest bez 
podpisu, zatem nie możemy jej zamieścić. W przy­
szłości muszą być podpisy własnorę­
czne tych wszystkich, którzy są za ogłoszeniem ko­
respondencyi. Podpis „Podpisani w „Katoliku“ nr. 44* 
nie wystarczy.

Panu J. O. w Nied. Schwedeldorf. V5 
sprawie wyjazdu do Francyi należy się zgłosić pod 
adresem: Biuro Informacyjne w Mysłowicach (Mysio 
witz) ul. Szkolna nr. 8. — Z obszerniejszych grama­
tyk polecamy „Gramatykę języka polskiego“ ks. Krzo­
ski i „Nową gramatykę polską“ Teodora Stery.


